Rok XII. 


Prenumerała w miejscu. 


Petrokow, dnia 23 Września (5 Października) 1884 r. 


Nr. 40. 


Ogłoszenia. 
za 1 razowe pò kop. 7 za wiersz 


rocznie rs. 3 kop. — > b А s 
półrocznie rs 1 kop. 50 petitu lub za jego miejsce. 
kwartalnie . rs. — kop. 75 za 2—6 ZE kop. 4 za 
Za ен domu kwar- za 7—10 razowe po kop. 3 za 
talnie kop. 10. wiersz, 


Cena pojedynczego numeru 
kop. 7 i pół 
z przesyłka: 
rs. 4 kop. 40 
rs. 2 kop. 20 
rs. 1 kop. 10 


rocznie 
półrocznie . 
kwartalnie . . . 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przymują : 


księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro- 
kowskiej wyłącznie agentura „Rejchman i Frendler" w Warszawie. 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z ou 


Lekcyje ruskiego języka, 


dwa razy tygodniowo, życzy sobie pobierać dwóch 
cudzoziemców. Refektanci znajacy dokładnie język 
niemiecki racza składać oferty w Redakcyi niniejsze- 
go pisma, (1—1) 


Aniela Schumann. 


Właścicielka fabryki kwiatów w mieście 
„Petrokowie” przy ulicy Pocztowej, w domu W, Gie- 
gużyńskiego, zaopatrzyła się w świeze modele 
i kwiaty na zimowy sezon, a także przyj- 
muje pióra, do farby i fryzowania. (3—2) 


Winogrona BRadeńskie. NE 


: Winogrona Badeńskie |. 
Ё KURACYJNE, A 
=| nadchodzą codziennie świeże do handlu win |@ 
Ы i towāròw kolonijalnycji к, 
Š W. ZALESKI |F 


3 w „Petrokowie.” # 
ms) Winogrona Badeńiskie. у 


(0—3) 


TYDZIEN 


Prenumeratę przyjmują w Petrokowie 
stochowie „Nowa księgarnia”—próez tego. 


Cena ogłoszeń na pierwszej stro- 
nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop, za wiersz 
petiti 
Cena ogłoszeń zagranicznych ро 
10 kop. od wiersza. 


Biuro Redakcyi i obie księgarnie. w Cze- 


Redakcyja, obiedwie | w Częstochowie W. Zieliński w Łasku W. Grass. 
w Będzinie „ Janiszewski Stan. | w Łodzi „ Janiszewski Leopold 
w Brzazinach „ Krzemieniewski Jul. w Radomsku „ Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie „ Tomaszewski J. | w Rawie „ Szewłodziński, 


dzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność 
miasta tutejszego i okolic, iż cd dnia 1 lipca r, b. w 
domu Flatau (dawniej p. Wolgemata) obok placu Ma- 
ryjskiego otworzylam 


МҮЛ BIELIZNY 
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MĘZŻKIEJ, DAMSKIEJ, DZIECINNEJ 
i wogóle wykonywam wszystko to, co w zakres ta- 
Lowej wehodzi; a majac sprowadzona umyślnie na 
| ten eel z Warszawy uzdolnioną pomocaicę i sama bę- 
dac zupełnie kompetentną, za doskonałe wykóńczenie 
i nmiarkowana teng poręczam, 

(3—1) Z. Grabowska. 


Węgiel kamienny 


kostkowy i gruby na całe wagony zamawiąć można 


w księgarni F. Jędtrzejewicza. Ceny kopal 
niane loco Dąbrowa, (7—2) 


FUTRO DAMSKIE 


lisy, jedwabiem kryte, zupełnie świeże, do sprze= 
(lania za przystępną cenę, Wiadomość п W-ej Bo- 
hnszewicz, w domn W. Kamockiego, aleja Aleksan- 
dryjska, 3) 


(3—3 


Oryginalne amerykańskie MASZYNY DO SZYCIA 


SINGERA nabyć można 
JEWICZA w „Petrokowie” 
GODNIOWO. 


AKT SPÓŁKI 


ZIEMIAN PIOTRKOWSKICH. 


Delegacyja wybrana na  zeszłorocznem 
zgromadzeniu ziemian  piotrkowskich (*) 
celem rozwiązania pytań— 


19 Czy jest potrzebnem i możliwem założenie 
spólki zaliczkowo-zhożowej dla gnb. piotrkowskiej, 
а jeżeli jest, to w jakim kształcie najkorzystniej 
możnaby je urzeczywistnić, 

29 Czy wobec konkurencyi pszeniey amerykań- 
skiej przejście gospodarstwa zbożowego na paste- 
wne mie jest koniecznością nakazane, 

39 Czy nie byłoby pożytecznem utworzenie wza- 
jemnego poręczenia za klęski losowe pomiędzy zie- 
mianami gubernii piotrkowskiej: 


po wykonanych studyjach, przyszła do na- 
stępującej konkluzyi: 


Со do 1-go, że rozpoczęcie działań spółkowych 
z przyjęciem solidarnej odpowiedzialności wspólni- 
ków byłoby w obecnej chwili przedwczesnem. Na- 
leży jednak dla wprowadzenia producenta w bez- 
pośredni stosunek z konsumentem ustanowić płatne 
ajentury w głównych miejscach zbytu gub. piotr- 
kowskiej t. j. w Katowicach i Łodzi. 


(*) Delegacyją składali pp: Korneli Romocki prezes 
DS-ej, Andrzej Wol adwokat przysięgły z Warsza- 
wy wł. dóbr Cieladz, Zygmunt Płonczyński, wł. dóbr 
Lubiatów jako prezydujący, Feliks Stawiski Sędzia 
gminny wł. dóbr Rembieszów, August Wolf wł. dóbr 
Regnów, Józef Jeziorauński Radca K-tn Т. К, Z. wł. 
«dóbr Byki, Urbanowski Floryjan wł. dóbr Kemblin 
i Stefan Młodowski adw. nrzysięgły z Piotrkowa, 


w KSIĘGARNI F. JĘDRZE- 
na wypłaty PO RS. 1 TY- 


(10—5) 


Co do 2-go. Pzejście z gospodarstwa zbożowego 
na pastewne musi być poprzedzone epoka gospo- 
darstwa zbożowego = usiluym żywieniem inwentarza; 
gdy zaś ta metoda w tym samym stopniu podnosi 
gospodarstwo zbożówe, w jakim nłatwia przejście 
do pastewnego systematn, tę więe ziemianom zale- 
cić należy. 

Co do 3-go. Ponieważ ubezpieczenia ogniowe w 
mniej lieznem kole na wzajemności epartem, przed- 
stawiają ryzyko zbyt wielkie, należy więc dążyć 
do połączenie się w grupę, która ubezpieczając się 
razem w jednem z instniejących Towarzystw ognio- 
wych i dostarczając pewną gwarancyję pod wzgle- 
dem doboru członków, mogłaby wyjednać lepsze 
warunki od Towarzystwa ogniowego, a nadto w 
całości albo w część poręczałaby sobie wzajemnie 
wynagrodzenie za tę część ryzyka, jaką Towarzy- 
stwa pozostawiają na ryzyko ubezpieczonych. 

W urzeczywistnieniu powyższych posta- 
nowień delegatyi, mianowicie punktów 1 i 
3—ziemianie piotrkowscy na dniu 1 b. m. 
w liczbie kilkudziesięciu stanąwszy przed 
tutejszym rejentem kancelaryi ziemiańskiej 
Adolfem Heinriehem, spisali unowę nastę- 
pującej treści: 


* ж 


* 

§ 1. W celu powiększenia dochodów z 
produkcyi rolnej, i zmniejszenia ciężarów z 
tą produkcyją związanych, niżej podpisani 
zamierzają: 

I.  Ustanowić ajentury wlasne na głównych 
punktach zbytu gubernii piotrkowskiej, 


II. Dzyskać korzystniejsze warunki dla u- 
bezpieczeń rolnych, 


Zo do 1-EBo. 


$ Zadaniem ajentur będzie ułatwienie 
stawającym zawiązania bezposrednich sto- 
sunków z konsumentami przy sprzedaży 
produktów rolnych, jak również nabywanie 
dla stawających nasion, muszyn, narzędzi 


ә 


m. 


| rolniczych, inwentarzy i wogóle przedmio- 


tów w gospodarstwie rolnem potrzebnych, 
§ 3. Używanie pośrednictwa ajentur bę- 
dzie prawem przysługującem dla stawają- 


| cych, lecz bynajmniej obowiązku ich niema 


stanowić, tak, że każdemu ze stawających 
służy prawo zbywania swoich produktów 
i nabywania towarów bez pośrednictwą a- 
jentur i składania komubądź rachunku. 

$ 4. Za zobowiązania przez pośrednictwo 
ajentur względem osób trzecich zaciągane, 
stawający odpowiadać będą każdy za siebie, 
według ogólnego prawa. Żadna odpowie- 
dzialność wzajemna stawających jednych za 
drugich, ani zbiorowa ani też osobista, z 
tytułu stosunków z niniejszego aktu wy- 
pływających miejsca mieć nie będzie i ni- 
niejszem najzupełniej się wyłącza. 

$ 5. Do przedsiębrania wszystkich czyn- 
ności nieodzownych przy ustanowieniu 
ajentur, do prowadzenia dozoru i kontroli 
nad działaniami ajentów, wreszcie do in- 
nych czynności z wykonaniem $ 1 niniej- 
szego aktu ściśle związanych, stawająty u- 
poważniają: Romualda Podezaskiego, Zy- 
gmunta Płonczyńskiego i Józefa Jeziorań- 
skiego. Upoważnią nadto w tych samych 
rozmiarach trzech z pomiędzy stawających 
w charakterze zastępców, przedewszystkiem 
na wypadek, gdyby którykolwiek z trzech 
pełnomoeników czynności sobie powierzo- 
nych stale lub czasowo wykonywać nie 
mógł. Wszyscy wymienieni pełnomocniey 
i zastępcy otrzymują od stawających uma- 
cowanie zbiorowe i szczegółowe w grani- 
cach umowy niniejszej i oświadezają, iż u- 
dzielony sobie mandat przyjmują. 

$6. Na pokrycie kosztów ajentur oraz 
kosztów administracyjnych, stawający, po- 
siadający ogólną przestrzeń gruntów ornych 
mniejszą od sześciuset morgów nowopol- 
skich każdy, składają po rs. 25, zaś pozo- 
stali stawający, każdy jako posiadający wię- 
kszą od 600 morgów ogólną przestrzeń 
gruntów ornych, czy do jednej czy do kil- 
ku jednostek hypotecznych należącą, skła- 
dają po ra. 50 do rąk pełnomocników, przy 
podpisaniu umowy niniejszej. Taką samą 
opłatę zobowiązują się wnosić stawający 
każdorocznie, zawsze w dniu 1 lipca n. s. 
bez wezwania do rąk pełnomocników, za 
pokwitowaniem prywatnem, przez czas trwa- 
nia umowy niniejszej, który się na lat dwa 
ustanawia z możnością jego przedłużenia. 
Nadto, od każdego zlecenia kupna i sprze- 
daży, wykonanego przez ajenturę, stawają- 
су obowiązują się uiszezać każdy za siebie, 
na rzecz funduszu administracyjnego, 15, 
od sumy szacunkowej nabytych lub sprze- 
danych przedmiotów. 

$ 7. Prawa z niniejszej umowy dla sta- 
wających płynące są czysto osobiste, i z 
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tego powodu prawa te nikomu cedowune, 
ani też w drodze spadku lub darowizny 
wkładu, nabywane być nie mogą, Wkłady 
raz złożone zwrotowi nie ulegają, przecho- 
dząc bezwarunkowo raz na zawsze na rzecz 
funduszu administracyjnego. Nabycie wkła- 
du przez trzeciego, śmierć, upadłość lub 
nastąpionu niezdolność prawna każdego ze 
stawających, nikomu do wkładu raz złożo- 
nego praw пайаб nie mogą i umarzają pra- 
wa uczestnika, który je złożył, tak, że fun= 
dusz administracyjny będzie w każdej chwili 
nieodwołalną własnością pozostałych ucze- 
stników, со stanowi warunek główny ni- 
niejszej umowy. 

$ 8. Stawający którzyby nie wnieśli w 
terminie opłaty poprzednim artykułem wska- 
zancj, odpowiadać będą pro rata parte za 
szkody i straty wynikające z niedotrzyma- 
nia umów pomiędzy pełnomoenikami a a- 
jentami lub ajenturami zawrzeć się mogą- 
cych; na pewność zuś złożenia składki w 
terminie, doręczają, przy podpisaniu niniej- 
szego aktu, sola weksle na sumę za rok 
przyszły według $ 6 niniejszego aktu od 
każdego z nich przypadającą. 

§ 9. Na równych ze stawającymi pra- 
wach, do umowy niniejszej przystępować 
mogą inni właściciele ziemscy, o ile będą 
przez pełnomocników przyjęci. Dopuszezo- 
ny do przystąpienia obowiązany jest zeznać 
deklaracyję notaryjalną, że się poddaje w 
zupelności warunkom umowy niniejszej i 
złożyć do rąk pełnomocników wniosek w 
rozmiarze wskazanym powyżej w $6. O- 
płata wnoszoną będzie zawsze z góry za 
caly rok kończący się w najbliższym dniu 
1 lipca, chociażby przystąpienie wśród roku 
miało miejsce. 

$ 10. Zadaniem i atrybucyją pełnomoc- 
ników jest: l-mo oznaczenie liczby ajentów 
i miejsca gdzie ajentury maja być urządzo- 
ne, 2-do wybór, przyjmowanie i uwalnianie 
ajentów, umówienie się z nimi о warunki, 
oznaczenie im płacy a ewentualnie tan- 
tjemy lub gratyfikacyi, 9-cio ściąganie wnio- 
sków i komisowego od uezestników i pro- 
wadzenie ksiąg kasowych, 4-to prowadzenie 
ścisłego dozoru i kontroli nad działaniami 
ajentów, ku czemu jak stawający tak i a- 
jenei Г Кекке wiadomości pełnomocni- 
kom dosturczać winni, 5-to załatwianie o- 
stuteczne z wyłączeniem wszelkiej drogi są= 
dowej, wszelkich jakichbądź sporów wy- 
niknąć mosących pomiędzy ajentem a sta- 
wającym, który топ dał zlecenie, 6-to zastę- 
powanie stawającyeh w przedmiotach z u- 
mowy niniejszej płynących przed wszelkie- 
mi władzami sądowemi 1 administracyjnemi, 
со do czego stawający nadają pełnomocni- 
kom prawo substytucyi, 7-mo przyjmowanie 
nowych uczestników, 8-0 zbieranie wiado- 
mości dotyczących handlu zbożowego iwo- 
góle dokładnych statystycznych danych o 
produkcyi zbożowej, stanie gospodarstw i 
potrzebach rolnietwa gubernii piotrkowskiej, 
9-0 dostarczanie tych wiadomości stawają- 
cym, 10-0 składanie coroczne sprawozdania 
ogólnemu zebraniu stawających, 11-о w mia- 
rę posiadanych funduszów, założenie fol- 
warku doświadczalnego lub urządzenie wy- 
staw rolniczych, 12-0 zawiązywanie sto- 
sunków z grupami z pomiędzy stawających 
solidarnie się wiążącemi a mającemi na celu 
zakładanie i prowadzenie przedsiębiorstw 
dotyczących hodowli inwentarza i przemy- 
słu rolnego i wyrabianie dla grup tych kre- 
dytu w instytucyjach kredytowych publi- 
cznych, mie poddając jednak stawających 
nienależących do grupy, solidarnej z nią 
odpowiedzialności. 

$ 11. Pełnomocnicy wykonywać będą 
obowiązki swoje kolejno. W wypadkach 
ważniejszych z których główne w punktach 
1, 2, 5, 7, 10 poprzedzającego $-fu są wska- 
zane, tak pełnamocnicy jak ich zastępcy 
zbierać się będą na posiedzenie ogólne, 
Decyzyje następować będą w tych zebra- 
niach prostą większością głosów przez gło- 
sowanie tajne. Do ważności decyzyi po- 
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trzebnem jest, aby wszyscy pełnomocnicy i 
zastępcy byli na posiedzenie zaproszeni, a 
przynajmniej trzech było na posiedzeniu 


obecnych. Posiedzenia odbywać się będą 
w Piotrkowie. 
$ 12. Na pierwszem posiedzeniu ogól- 


nem wszystkich pełnomocników i zastępców 
wybiorą oni z pomiędzy siebie przewodni- 
czącego, który mieć będzie stały i zwierz- 
chni nadzór nad biegiem czynności pełno- 
moenikom powierzonych. 

13. Pełnomocnicy ułożą pomiędzy so- 
һа podział pracy i ustanowią formy pro- 
wadzenia korespondencyi rachunkowości i 
kontroli. 

$ 14. Pełnomocnicy nie mają prawa za- 
ciągać jakichbądź zobowiązań w imieniu 
zbiorowem stawających, lub w imieniu któ- 
resobądź ze stawających. 

$ 15. Stawający zwalniają z góry pel- 
nomocników i zastępców od wszelkiej od- 
powiedzialności majątkowej z tytułu spra- 
wowanych przez nieh obowiązków. Je- 
dnukże w razie udowodnionej złej wali lub 
wysokiego niedbalstwa, każdy pełnomocnik 
i zastępca odpowiadać będzie za siebie we- 
dłag ogólnego prawa. 

$ 16. Pełnomocnicy za swoją pracę oraz 
na zwrot poniesionych wydatków otrzymy= 
wać będą rocznie wszyscy ogółem 2000 rs., 
z których rachunku składać nie sa obowią- 
zani i które wedlug własnego uznania mię- 
dzy siebie rozdzielą. 

$ 17. W każdym roku w miesiącu wrze- 
śnia w mieście Piotrkowie będą się adby- 
wały ogólne zebrania uczestników. Zada- 
niem zebrania będzie A) wysłuchać i zmo- 
nitować lub zatwierdzić sprawozdanie peľ- 
nomocników, dotyczące obrotów i rachunku 
fnnduszu administracyjnego, В) wysłuchać 
i zadecydować wnioski pełnomocników a) 
co do postąpienia z zaoszezędzoną częścią 
funduszu administracyjnego, b) co do ewen- 
tualnego przedłażenia stosunków niniejszym 
aktem określonych, ©) co do działań przed- 
sięwziętych przez pełnomoeników celem po- 
parcia grup solidarnością związanych z po- 
między stawiających i celem możliwego po- 
łączenia grup tych pomiędzy sobą, d) co do 
zmian w niniejszej umowie niezbędnych. 
Wysłucha w końcu ogólne zebranie i prze- 
dyskutuje sprawo zdanie pełnomocników 
dotyczące produkcyi rolnej i handlu zbożo- 
wego w roku ubiegłym, Przedmioty tu 
nie wymienione nie mogą wchodzić pod 
obrady ogólnego zebrania. 

$ 18. Decyzyje ogólnego zebrania, po- 
wzięte większością głosów obecnych ucze- 
stników, będą obowiązujące dla wszystkich 
stawających bez względu na ilość obecnych 
na zebraniu. Uczestnik może udzielić peł- 
nomoenictwo jednemu ze stawających do za- 
stąpienia go na ogólnem zebraniu; jednakże 
nikt więcej nad jedno pełnomocnietwo spra- 
wować nie może. Пе razy będzie szło o zmia- 
nę umowy lub jej przedłużenie potrzebną bę- 
dzie dla ważności decyzyi obecność, już to 
osobista już przez pełnomocnictwo, */, ogólnej 
liczby stawających i prosta większość głosów. 

$ 19. Zebrania, oprócz zwyczajnych w 
miesiącu wrześniu, zwołane być mogą w 
każdym czasie na żądanie pełnomocników. 
Pełnomocnicy obowiązani są zwołać ogólne 
zebranie, jeżeli tego dziesięciu uczestników 
poimiennic zażąda. 

$ 20. Ogłoszenia o terminie ogólnego 
zebrania czynione będą w „Gazecie War- 
szawskiej” i „Tygodniu piotrkowskim” na 
dwa tygodnie przed terminem. Żadne in- 
ne zaproszenia miejsca mieć nie będą, 

$ 21. Z natury obecnego aktu wynika 
że stawający Żadnego stowarzyszenia ani 
osoby moralnej nie stanowią, a z tego po- 
wodu żadna firma ani nazwa zbiorowa miej- 
воз nie znajduje. Biuro pełnomocników no- 
sió będzie nazwę: „Ајепсуја Ziemian Piotr- 
kowskieh.” 

22. Umowa niniejsza ekspiruje po u- 
pływie dwóch lat od daty dzisiejszej, jeżeli 
ogólne zebranie stawających wcześniej nie 
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postanowi o przedłużeniu umowy lub jeżeli 
na ogólne zebranie w dniu 1 sierpnia 1866 
roku w mieście Piotrkowie, w celu obrad 
nad tym przedmiotem, bez osobnego we- 
zwania odbyć sią mające, nie stawi się озо» 
biście lub przez pełnomocnictwo, żądana 
liczba */, ówczesnych uczestników. W tym 
ostatnim wypadku obecni na zebraniu, bez 
względu ma ich liczbę postanowia ostate- 
cznie ео do rozdziału pozostających w ka- 
sie z funduszu administracyjnego oszczędn»- 
ści pomiędzy ówczesnych uczestników, od- 
BOCH do wkładu każdego, z ostatniego 
roku, 


Zo do II-go. 
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$ Stawający zawiązują jednocześnie 
kontrakt wzajemnego poręczenia za zwrot 
części szkód pogorzelowych, ustanawiając w 
nim zarząd złożony z tych samych pełno- 
mocników i zastępców, którzy tu w $ 5 są 
wymienieni. Wszelkie fundusze wzajem- 
nego poręczenia administrowane będą w 
zupełnej oddzielności od funduszu admi- 
nistracyjnego  ajentur. Zarząd wzajem- 
nego poręczenia zawrze umowę z jednem 
z Towarzystw asekuracyjnych, aby przez 
ubezpieczenie się w temże całą grupą, 
uzyskać korzystniejsze warunki. Stawa- 
jacy, mając sobie przedstawioną deklara- 
eyję Generalnej Reprezentacyi Towarzystwa 
Jakor z dnia 24 lipca 1884 r. co do stosun- 
ków z wzajemnem poręczeniem zawrzęć się 
mogących, upoważniają zarząd do zawarcia 
z Towarzystwem Jakor stanowczej umowy 
na podstawie rzeczonej deklaracyi. 

§ 24. Stawający zobowiązują się płacić 
do zarządu stowarzyszenia składki od ubez- 
pieczenia w ścisłem zastosowaniu się do ta- 
ryfy normalnej składek polisowych Towa- 
rzystya Jakor z roku 1888 (trzeciego). 

$ 25. а) Z opłaconej przez każdego stowa= 
rzyszonego składki, zarząd: l-mo przede- 
wszystkiem potrąci 157, jako składkę na- 
leżną wzajemnemu poręczeniu, gdyż to o- 
statnie na rok jeden pietnaście (15) pro- 
cent z szacunku wartości ubezpieczonych, 
do ubezpieczenia wzajemnego przyjmie, 2-0 
wypłaci składkę należną Towarzystwu Ja- 
kor od części wartości u niego ubezpieczo- 
nej, obliczoną według deklaracyi tegoż To- 
warzystwa z dnia 24 lipca 1884 roku, 3-0 
potrąci (5) pięć procent na Zarząd stowa- 
rzyszenia, jego pracę i koszta, 4-to resztę 
zaliczy na fundusz rezerwowy wzajemnego 
poręczenia, b) gdyby z opłacanych pięciu 
procent od składek rocznych nie utworzyła 
się suma 1,800 rubli, to resztę, przy zam- 
knięciu rocznego rachunku, stowarzyszeni 
obowiązują się dopłacić Zarządowi za jego 
pracę i koszta. 

$ 26. Fundusz rezerwowy służyć będzie 
do natychmiastowego zastąpienia stowarzy- 
szonych w wynagrodzeniu szkód pogorze- 
lowych. Każdy uszczerbek jego będzie przez 
stowarzyszonych niezwłocznie pro rata par- 
te zapełniony; stanowi on w każdym roku 
własność członków stowarzyszenia na za- 
sadach wymienionych w $ 7 niniejszego 
aktu, 

$ 27. Suma brakującą dla wynagrodzenia 
szkód pogorzelowych, po zużyciu rocznej 
składki członków, będzie od członków sto- 
warzyszenia pro rata parte ściągniętą. Sto- 
warzyszeni zobowiązują się wnosić takową 
niezwłocznie, a Zarząd otrzymuje niniej- 
szem upoważnienie do egzekwowania jej 
odpowiednio do wnoszonych przez każdega 
stowarzyszonego składek. 

$ 28. Jeżeli po zamknięciu rachunku 
rocznego fundusz rozerwowy przewyższy 
trzy razy wziętą roczną składkę, to prze- 
dewszystkiem z funduszu rozerwowego ezer- 
paną będzie dopłata według $ 25 b Zarzą- 
dowi należna, a następnie norma wzaje- 
mnego ubezpieczenia będzie podniesioną o 
(5) pięć procent, i tak dalej w latach nastę- 
pnych, czyli, że każde dalsze powiększenie 
funduszu rezerwowego o wysokość rocznej 
składki, spowoduje przyjmowanie ilo wza- 
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jemnego poręczenia pięciu procent więcej 
z szacunku wartości ubezpieczonych, 

$ 29. Co do przyjęeia członków Zarząd 
stanowi na posiedzeniu ogólnem, według 
zasad $$-fów 9 i 11 niniejszego aktu, i we- 
dług tych samych zasad stanowić będzie a 
wystąpieniu, a nawet wykluczeniu ich ze 
stowarzyszenia. 

$ 30. Stowarzyszeni dozwalają Zarządo - 
wi oznaczyć, jaka część wartości ubezpie- 
czonej pozostaje na własnem ryzyku ubez- 
pieczonego w każdym pojedynczym wy- 
padku, 


§ 31. Umowa niniejsza zawiera się na 
lat dwa. 
$ 82. Stawający, со do szczegółów tu 


nie wymienionych, zobowiązują zarząd do |sta, tem niższy niewątpliwie kurs wyzna- 


wypracowania instrukcyj, którą zatwierdzi 
ogólne zebranie uczestników. 

{$ 33. Zarząd stowarzyszenia mą prawo 
od wszelkich członków tegoż stowarzysze- 
nia przyjmować ubezpieczenia od daty о- 
trzymania z Towarzystwa Jakor należytych 
szematów 1 ksiąg, о której to dacie zawia- 
domić niezwłoeznie stowarzyszonych jest w 
obowiązku. 

§ 34. Tylko uczestnicy ajentur mogą na- 
leżeć do poręczenia wzajemnego. 

Umowa niniejsza, w tylu exemplarzach 
jednobrzmiących spisana, ilu jest stawają- 


Łodzi, tylko Płock i Kalisz wykazały w 


1878 r. wartość domów murowanych wyż= 
szą nad 2,000,000 rubli. Wyższą nad mi- 
Ісп miały: Częstochowa, Lublin, Piotrków, 
Suwałki, Tomaszów i Łomża. Wartość ta- 
kichże budowli od 900000—400000 podały: 
Zgierz, Kielce, Włocławek, Radom, Nowo= 
Radomsk, Siedlce i Konin. Biorąe to pod 
uwagę, można przypuścić, że w najlepszym 
wypadku tylko pomienione miasta mają pra- 
wo spodziewać się większego lub mniejsze- 
go powodzenia swych listów na giełdzie i 
wśród kapitalistów. Rekojmię bowiem wy- 
płacalności stanowi zawsze znaezniejsza sū- 
ma solidarnego zobowiązania. Czem mniej- 
ezą będzie ogólna suma listów danego mia- 


czą im finansiści. To też te okoliczności | 
trzeba mieć na względzie przy rozwadze 
widoków przyszłych towarzystw kredyto- 
wych. Bądź co bądź jednakże, naszem zda- 
niem, wszystkie miasta gubernijalne mogą 
ufać, że listy ich niczbyt nizko będą oce- 
niane. Szanse kursowe naprzykład listów 
m. Kalisza i Płocka powinny być nawet 
korzystniejsze od listów łódzkich, bo wàr- 
tość domów w pierwszych miastach nie jest 
jeszcze sztucznie wyszrubowaną, a stosunki 
ekonomiczne tamtejsze choć nieświetne, nie 
ulegają jednak takim przewrótom, na jakie 
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dzie; rozprawy te wszakże stawiają па)- 
pierw program szkół rzemieślniczych. Da- 
leka to droga; tymczasem istniejące obecnie 
warsztaty stoją bardzo ubogo: jest wiele 
partactwa—a są i dobrzy rzemieślnicy, któ- 
rych brak wziętości jednakże zniża na mier- 
ny stopień, a z mierności w niepowodze= 
niu spycha niżej i niżej. Czyżby dla po- 
dniesienia takich nie było żadnego środka? 
Początek wszelkich planów na przyszłość 
jest związany z tem, co w danej chwili 
istnicje, 

Jeden z rzemieślników przed niejakim 
czasem miał w zamiarze projekt założenia 
dla wszystkich rzemiosł bazaru. Każdy, w 
swoim zawodzie, wyrabia pewien przedmiot 
jak najdokładniej: szewe buty, slósarz za- 
mek lub kłódkę, powroźnik postronki i t. д. 
włączając w to: krawców, aintroligatorów, 
nawet stolarzy. Wszystkie dostarczone o- 
kazy, po jednej lub więcej sztuk (na po- 
czątek) mogą być wystawione w bazarze 
nietylko dla zaprezentowania, ale na sprze- 
daż, ogół zaś rzemieślników jest niemały: 
można spodziewać sią zater, że szafy baza- 
rowe zapełnione zostaną. Na rzecz utrzy- 
mania bazaru wypadnie wprawdzie ustąpić 
pewien procent od ceny, ale miasto i oko- 
lica, swoi i przyjezdni, będą mieli w kam 
żdej chwili do obejrzenia caly zasób sił 


cych, zawarta w dobrej wierze, przeczy- |są wystawione Ww spekulaey jno-przemysło- | rzemieślniczych miejscowych. Spodziewać 


tang przyjętą i podpisaną została. 


ot 
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— W piatek, d. 26 z, m, na dworcu ko- 
lejowym w Koluszkach, w powrocie z Lu- 
buchenka, NAJJASNIEJSI rANSTWO ra- 
czyli przyjmować deputacyje: Piotrkowska 
Częstochowska i Łódzką. Deputacyja piotr- 
kowska przybyła z p. Naczelnikiem guber- 
nii na czele; dwie pozostała ze swemi pre- 
zyduntami. W imieniu  deputacyi piotr- 
kowskiej pówitał NAJJAŚNIEJSZYCH 
PANSTWA p. Gubernator chlebem i solą 
przy stosownej przemowie; toż sumo nezy- 
nil prezydent w. Łodzi w imieniu deputa- 
суі łódzkiej, oraz prezydent miasta Często- 
ahowy w imieniu deputacyi częstochowskiej. 
Ta ostatnia ofiarowała nadto NAJJASNIEJ- 
SZYM PANSTWU obraz Matki Boskiej | 
czostochowskiej, na widok którego NAJ- 
JAŚNIEJSZY PAN odkrył głowę, zbliżył 
się doń, skłonił i ucalował, eo również u= 
czyniła NAJJASNIEJSAA PANI. 

NAJJASNIEJSI PANSTWO raczyli na- 
stępnie wejść do przygotowanej dla nich 
sali, gdzie zabawiwszy około 10 minut, ra- 
czyli wsiąść napowrót do wagonu i nie- 
zwłocznie pociąg ruszył z miejsta. 


— Projekt zakładania towa= 
rzystw kredytowych miejskich 
wywołał w calej prasie żywe zuinteresowa- 
nie. Pomiędzy innemi „Gaz. Handl,” po- 
święciła mu kilka urtykułów; w jednym z 
nich czytamy: 

„Przedewszystkiem nasuwa się pytanie, 
czy siły wlasnego rynku, na które tylko 
liczyć można przy stowarzyszaniu się wła- 
ścicicli nieruchomości danego miasta, będą 
wystarczające dla ugruntowania instytucyi 
kredytu miejskiego? Dalej zachodzi kwe- 
styja, gdzie i jaki znajdą obieg listy za- 
stawne pojedynczych miast prowineyjonal- 
nych? Wreszcie idzie jeśzcze о sposób za- 
łatwiania sprawy, wcale niełatwy, wobec 
formalności, które się w takich razach jeżą. 

Со się tyczy pierwszego pytania, to re- 
dukuje się ono właściwie do kosztów orga- 
nizacyjnych, które nie mogą się wydać zbyt 
uciążliwemi miastom większym; mniejsze zaś 
znalazłyby i w tem naturalnie szkopuł, o 
któryby się projekty rozbiły. Ważniejszą 
jest sprawa obiegu rynkowego listów pro- 
wincyjonalnych. Z pomiędzy wszystkich 
miast Królestwa, z wyjątkiem Warszawy i 


wych ogniskach jak 2014, Jednem słowem 
odpowiedzialność kredytowa większych miast | 
Królestwa powinna obudzić zaufanie na ryn- | 
kach pieniężnych i ząpewnić listom zasta=/ 
улуш notowanie tylko о parę lub kilka 
procentów niższe od równi”. 


— © rzemieslnikach prowincy= 
jenalnych „Echo Łomżyńskie” zamic- 
ściło artykuł, w którego konkluzyi stawia 
projekt, oddając go pod dyskusyję publiez- 
ną, 

Rzemieślnicy prowincyjonalni powiada 
słusznie rzeczone pismo, prawie wszędzie w 
Królestwie są stanem najmniej przedsię- 
biorczym w interesach swego zawodu. Pącz- 
ności Żadnej, o wspólnych usiłowaniach, 
środkach, zabiegach zbiorowych i chęci do 
tego—ani posłyszeć, Każden warsztat z în- 
teresami potrzeb wewnętrznych stoi od- 
dzielnie, najczęściej ubogo, źle; zachęty dla 
pracy niewiele, więe p. majster prowadzi 
swój zawód „jak Bóg pozwoli”, przeplata- 
jąc kłopoty wzdychaniem i wyrzekaniem 
na złe czasy. Со do czeladzi, ta krzywa 
patrzy na p. mujstra, bo niezaradny, źle 
płaci albo zarywa, a gdy z niej który zaez- 
nie na swoją rękę podejmować się robót, 
taki sam znowu zachowuje stosunek do 
warsztatowej obslugi. Tuak się to w kólko 
obraca i jedno z drugiego wytwarza; poko- 
lenie od pokolenia niczem się nie wyróżnia: 
ten sam porządek w warsztacie, te same ce- 
chy zewnętrzne majstra, czeladzi i uczniów, 
a no... і ta sama nędza!,.. 

Mówimy o ogóle warsztatów prówincy- 
jonalnych tak w miastach jak 1 w miaste- 
czkach: tò też nie powinno to urażać tych 
pp. majstrów, którzy w zawodzie swoim 
zagórowali nad równią poziomu rzemieślni- 
czego. Jakże z tymi? „Jest соё wziętości, 
nieco uznania z potrzeby, jest przeto i po- 
wadzenie względne; ale i tu nie dosyć od- 
bytu dla pracy, żeby warsztat o własnych 
siłach mógł się rozwijać, a wiele natomiast 
niewypłacalności i zarywania kundmanów z 
jednej strony, z drugiej zaś wyrzekania пи 
terminową nięakuratność warsztatu. I obie 
strony mają słuszność za sobą. Rzemieślnik 
nie posiada zapasowego nakładu, albo bar- 
dzo ograniczony, więc pracy swojej dawać 
na kredyt nie może; kandmanowi zaś jego | 
wpływy nie dopysują. Godzina opóźnienia 
z zapłatą, lub dzień chybiony przez maj-| 
stra, a niezadowolenie gotowe; to wyradza 
niechąci—ruch warsztatowy traci, 

Czytamy bardzo wiele w pismach o po- 
trzebie zaprotegowania przemysłu drobne= 


go, jest zatem i prowinceyjonalny na wzglę= | 


się wypada, że gdy wyroby nie będą stały 
niżej od sprowadzanych z Warszawy (obu- 
wie warszawskie, bielizna, krawaty i t: d., 
są sprzedawane w sklepach tutejszych), a 
cena nie będzie wygórowana, to się otwo- 
rzy dla zbytu i rozbudzenia ruchu rze- 
mieślniczego najlepszy i najpewniejszy вро + 
sób, wpływając tem samem na ulepszenie 
i rozszerzenie działalności warsztatów, Kto 
wie, czy z czasem, gdy takie lub inne rze- 
miosło dojdzie rozkwitu, nie będzie można 
pomyśleć 1 o ndstawach zewnętrznych. Niech 
jednak swoje, doinowe potrzeby, będą za- 
spokojone, bez obecnego dowozu, a wply- 
nie to niezawodnie na ogólny dobrobyt 
miasta, 


Na założenie bazaru są fundusze techo- 
we, niewielkie wprawdzie; ale się znajdą 
może tacy, со myśli powyższej nie odmó- 
wią poparcia. Poddajemy to pod dysku- 
syje publiezną, prosząc i prasę о wzięcie 
w tem czynnego udziału, bo gdy projekt 
jednemu miastu może okazać uslugę to nic- 
zawodnie przyda się także i innym. W 
każdym razie jest to punkt wyjścia la 
podniesienia zaniedbanego na prowincyi ros 
zwoju rzemiosł”, 


— BY przedmiocie narad rol- 
niczych. pożądana wiele wkrótce zajść 
może zmiana. Departament bowiem rol- 
nictwa, wystąpił z projektem: aby udziela- 
nie zezwoleń na zawiązywanie towarzystw 
rolniczych, pomieścić w atrybucyjach gu- 
| bernatorów, bez potrzeby odwoływania się 
do decyzyi ministeryjum dóbr państwa. Da 
projektu swego dołączył zarazem departa- 
ment wzór normalnej ustawy podobnych to- 
warzystw. Wprowadzenie w czyn depar- 
tamentalnego wniosku, doniosłe nader dla 
spraw rolniczych mieć może skutki. 

Ustawa normalna projektowanych towa- 
rzystw rolniczych gubernijalnych, obejmo= 
wać ma przepisy następujące: 1) towarzy= 
stwa moga urządzać zebrania członków dla 
roztrząsania spraw, dotyczących gospodar- 
stwa rolnego; 2) celem rozpowszechnienia 
wiadomości fachowych, towarzystwa mają 
prawo urządzać szkoły rolnicze, wystawy, 
konkursy, odczyty i t. p; 2) rozpowszech- 
niać dzieła rolnicze i protokóły swoich ро» 
siedzeń; 4) dopomagać wlitścieielom poszu- 
kującym robotników i oficyjalistów, oraz 
sprowadzać maszyny, narzędzia, bydło i na- 
siona; 5) wydawać nagrody jak: medale i 
nagrody w naturze i pieniądzach; 0) urzę- 
dzać biblijoteki i zbiory przedmiotów rol- 
nietwa dotyczących; 7) każde towarzystwo 


+ 


może się składać z członków honorowych, 


rzeczywistych i korespondentów. 

W Cesarstwie funkcyjonuje już 113 to- 
warzystw rolniczych, w tej liczbie 64 sa- 
modzielnych i 29 filii. 


— Nadesłane. W № 38 „Tygodnia” 
slusznie wyrużono wątpliwość, czy czasem 
jntryga i osobista niechęć nie usiłują wpły- 
nąć na zamknięcie moich jatek w bazarze, 
przy rynku targowym urządzonych. Zkąd 
inąd znów mówiono mi, jakoby się rzeźnicy 
skarzyli na wilgoć w moim bazarze, i że 
skutkiem tego zamknięcie to uchwalonem 
jakoby zostało przez komisyję sanitarną, 
Ponieważ poruszona kwestyja interesuje ca- 
łe miasto, upraszam Szanowną Redakcyję 
o łaskawe pomieszczenie w „Tygodniw” na- 
stępnego 2 mej strony wyjaśnienia, oparte- 
go na faktach. M 

Rzeźnicy z moich jatek nigdy nie mieli 
potrzeby айб się, i nie žalili się, skoro 
mnie w liczbie 13-u zawiadomili rejental- 
nie, abym się starał gdzie należy, iżby im 
nie wzbraniano nadal moich jatek zajmo- 
wać, jako najdogodniejszych dla nich pod 
każdym względem. Kto więc wnosił zuża- 
lenie — jest to pytanie, na które nikt nie 
umie odpowiedzieć. 

Decyzyja со do zamknięcia moich jatek, 
wcale nie została opartą na opinii komisyi 
sanitarnej; przeciwnie, jeden z członków tej 
komisyi W-y doktor 5. znalazł je zupełnie 
odpowiadającemi warunkom sanitarnym i 
potrzebie miasta, zwłaszcza, z powodu urzą- 
dzenia w nich kanałów wentylacyjnych, 
oraz piwnic, lodowni i pompy w pośrodku 
podwórza, czego wszystkiego niema bynaj- 
mniej w jatkach p. Kasparego.—Jatki moje 
wystawione zostały przed dwoma laty, na 
podstawie zatwierdzonego przez władze 
planu; przez te dwa lata władza wcale nie 
kwestyjonowała mi urządzenia rzeczonych 
jatek— owszem, pobierała z nich podatki; 
jakoż i samo prawo nie wzbrania założenia 
jatek nawet w domu zwyczajnym, mie- 
szkalnym, tembardziej zaś w bazarze, u- 
myślnie za kilkunaście tysięcy rubli na ten 
eel wzniesionym. Dlatego to założyłem re- 
kurs od decyzyi Rządu Gvbernijalnego, ja- 
ka zapadłej pod niebytność w Piotrkowie 
JW. Gubernatora, przytaczając w nim, 
że opinija delegatów i decyzyja, oparte zo- 
stały li tylko na prostem piśmiennem żąda- 
niu mojego współzawodnika р. IKasparego 
i na jego osobistych zabiegach, nie zaś na 
jakiehbądź przepisach prawa—co wreszcie 
tylko ed kompetencyi władz sądowych za- 
leżeć mogło. 

Po wybudowaniu przezemnie bazaru, 
wszyscy rzeźnicy niezwłocznie przenieśli 
się do moich jatek, co dowodzi, że odpo- 
wiadały one bez porównania lepiej notrze- 
bie i dogodności mieszkańców, od jatek 
p. Kasparego. Wreszcie wolno p. Kaspa- 
remu konkurować ze mną, byleby tylko 
bez intryg lub rażącej stronności jego przy- 
jaciół. IKonkureneyja jest nawet pożyteczną 
w interesie samych mieszkańców, gdyż sko- 
ro dziś, dzięki podwójnym jatkom, mięso 
jest lepsze i tańsze, to nie ulega wątpliwo- 
ści, że z chwila zamknięcia moich jatek, 
ustałaby możność tej konkureneyi, a pu- 
bliczność byłaby znów wyzyskiwaną przez 
rzeźżników w jatkach p. Kasparego. 

Jakób Bartenbach. 


— Byrekcyja tutejsza Towarzystwa 
Kr. Ziemskiego wyznaczyła już 50 delegacyj 
dla dopełnienia taksy podług nowych prze- 
pisów. Przyspieszenie następnych zależy wy- 
łącznie od samych interesantów, którzy po- 
mimo wszelkiej łatwości obeznania się z 
wymaganiami rzeczonych przepisów (z to- 
mu drukowanego „Zbioru praw Tow. Kr. 
Ziemsk,* który kosztuje zaledwie kop. 40), 
i pomimo tego, że pismo nasze informowało 
już stowarzyszonych o ilości i jakości nie- 
zbędnie wymaganych przy prośbach о no- 
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wą pożyczkę dokumentów — prawie nigdy 
nie składają takowych w komplecie, utru- 
dniając pospiech w działaniu nietylko dy- 
rekcyji szczegółowej, ule i delegatom tak- 
sowym. Pamiętać wreszcie powiani i o 
tem, że każdy żądający powiększonej po- 
życzki nie może zalegać w ratach; każdy 
żądający nadto konwersyi dotychczasowej 
pożyczki na nową (a prawie wszyscy są W 
tej kategoryi), uby uzyskać obecne umo- 
rzenie już po włącznie ratę poborową grud- 
niową r. b. obliczające się, powinien uiścić 
z góry i tę ustatnią ratę. 

O ile wiemy, wszystkich świeżej daty 
przystąpień do Towarzystwa Kred. obli- 
czają tutejsi rejenci około 200L.. 


— zmiany w Banku. przedsta- 
wione do zatwierdzenia / ministeryjum 
skarbu, Pan Jan Beteikowski, dyrektor tu- 
tejszej filii banku polskiego, przeniesiony 
zostaje na takąż posadę do Łodzi; do 
Piotrkowa przyjść mn na tę posadę do- 
tychezasowy kontroler filii częstochowskiej 
p. Władysław Krajcewiez; miejsce zaś kon- 
trolera w tej ostatniej filii ma zająć p. 
Rudziński, kontroler z Łodzi. Dotychcza- 
sowy dyrektor z Łodzi p Wichert prze- 
chodzi do Płocka, na miejsce wychodzą- 
cego na emeryturę dyrektora Tyszki. Ka- 
вујег z Łodzi W. Olendorf przechodzi na 
posadę takąż do Radomia; z Radomia ka- 
syjer p. Plocer na kontrolera do £odzi, 
IKassyjer z Włocławka Starzyński na ka- 
аујега do Łodzi. Magazynierem w Łodzi 
pozostaje nadal p. Pomianowski, b. urzędnik 
tutejszej filii. 

— ZFłodzieje tutejsi, tak się już u- 
zuchwalili i tak wprawieni są w swe ohy- 
dne rzemiosło, że od nich nawet mieszkań- 
cy piętr nie widzą się zabezpieczonymi. Ja- 
koż w nocy z 28 na 29 września, przy ul. 
Kazańskiej, wdarli się w domu Piltzera na 
balkon mieszkaniu p. Hirsza, zabrali wy= 
niesione tam na chłód mięsiwo i drób, a 
nie poprzestając na tem, drzwiami balkono- 
wemi dostali się do pokoju, zagasiii palącą 
się jeszeze lampę i zabrali kilka ubrań mę- 
zkich, na cenę około 80 rubli. Gdy jeden 
z uczniów śpiących w tym pokoju, prze- 
budzony, zawołał głośno „złodzieje!”, ci 
zabrawszy rzeczy, zanim starsi pówstali, 
wyszli na balkon i spuściwszy się z niego 
z pakunkiem na ulicę, wnet zniknęli, tak, 
że pogoń okazału się bezskuteczną. 

Przed kilku tygodniami, w sąsiednim do- 
mu spadkobierców Szymańskich, rabusie 
dopuścili się dość znacznych kradzieży, w 
krótkich odstępach czasu, w dwóch loka- 
lach parterowych, do których магі się w 
nocy;—przed tygodniem zaś złodziej otwo- 
rzył okno od kuchni w oficynie tegoż domu 
i kiedy już zuczął przygotowywać dla siebie 
zdobycz, na krzyk służącej, wymknął się 
oknem i spokojnie wyszedł na dziedziniec. 
Dotychczas tylko jedna z tych kradzieży 
wykrytą została, przez rewirowego, który 
rzeczy zagrabione i zwinięte w węzełku 
znalazł nazajutrz po spełnionym rabunku 
ukryte, w zaroślach ogrodu Psarskich. 


— BMoncert p. Friemana zgromadził 
we wtorek bardzo nieliczna do sali teatral- 
nej publiczność; Piotrków bowiem nie jest 
miastem zbyt muzykalnem, choć wszystkie 
pensyjonarki rzempolenie na fortepianie u- 
ważają za najpierwszy swój obowiązek. 

Wyrobić w publiczności gusti zamiłowa- 
nie do muzyki, mogłoby jedynie Towarzy- 
stwo Muzyczne, gdyby się tu zawiązało. 
Gdybyśmy wreszcie mieli w mieście jaki 
taki punkt zborny, gdzieby mogło się scho- 
dzić miejscowe kółko melomanów—i to już 
przyczynićby się mogło do rozwinięcia mu- 
zykalnegn naszej intelegencyi. 


— Z groma adwokatów tutejszych, 
drugi już w krótkim czasie opuszcza Piotr- 
ków. Przed paru miesiącami przeniósł się 
do Warszawy pan Szuch, dziś znów adwo- 
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kat Hausbrandt również się tam przepro- 
wadza. Pan H, cieszył się п nas szczerą 
sympatyją i prawdziwym szacunkiem, a 
„ Tydzień” traci w nim jednego z najsumien- 
niejszych współpracowników, gdyż pan H. 
należy do niewielkiej liczby tych, co wolne 
od działalności okowiązkowej chwile umieją 
poświęcać i innej pracy, skoro uznają jej po- 
żytek i potrzebę. 


— Przeniesieni: sędzia tutejszego 
sądu pokoju asesor kol. von Szułe do m. 
Warszawy; p. o. sędziego śledczego sekr. 
kol, Skuridin z З oddziału, p-tu ostrogskie- 
go, do 1 oddziała i do spraw ważniejszych 
tutejszego okręgu sądowego. 


— €©ukiernia p. Lidtkego, dawniej 
Łaguny w naszem mieście, przeszła w tych 
dniach na własność p. Wiistehube, dotych- 
czasowego właściciela zakładu cukiernicze- 
go w Łodzi. 


— И” Brzezinach wydarzył się w 
dniu 18 września wypadek przypadkowego 
otrucia, Do miejscowego obywatela, јак do- 
nosi „Dziennik Łódzki“, p. Białoszewicza, 
przyszedł w interesie osobistym robotnik 
jego, nazwiskiem Pokraut, w wiekn 85 lat. 
Był to człowiek pracowity i porządny; p. 
Białoszewicz chciał go poczęstować kieli- 
szkiem wódki i zapytał Żonę, wychodzącą 
właśnie z pokoju, „gdzie jest wódka?* Pani 
В, wskazała mężowi miejsce, gdzie stały 
dwie lub trzy flaszki, mówiąc: „tam musi 
być jeszcze w jednej.* W jednej z flaszek 
była jeszcze rzeczywiście odrobina. Pan B. 
nalał kieliszek i dał robotnikowi. „Panie, 
co to za wódka, takiej jeszcze nie piłem*, 
odezwał się robotnik 1 równocześnie osłabł 
na całem ciele. Podano mu wody, eo jed- 
nak nie pomogło—robotnik pomimo pomocy 
lekarskiej zmarł w dwie godziny. 

We flaszce znajdował się kwas karbo- 
lowy, który jakiś czas przed wypadkiem p. 
B. kupił, celem płakania zranionej ręki. 
Zapomniano następnie o tej flaszce, a fa- 
talna pomyłka stała się powodem śmierci 
człowieka, który pozostawił żonę i dziecko, 


— W NWowem=mieście nad Pilicą, 
na korzyść pogorzeleów tego miasteczka, 
odbył się d. 21 września koncert amatorski 
w połączeniu z zabawą tańcującą. W 
koncercie brali udział: pani M. Lesz... 
śpiewaczka, umyślnie na ten wieczór przy- 
była z Warszawy, panna Rua... z Grójec- 
kiego, pan Jaś... skrzypek obywatel ze wsi 
Chociwa i miejscowy doktor p. L. Rz...— 
Zabawa ta jednak nie dopisała, przyniosła 
bowiem dochodu brutto tylko 150 тв, do 
czego wiele przyczyniła się mała już bar- 
dzo liczba kuracyjuszów. 


— Wa mapę poglądową Króle- 
stwa Polskiego pani Wójciekiej złożyli w 
dalszym ciągu po ra. 5 przedpłaty pp: J. 
Grotowski z Rawy, W, Osikowski i A. Ra- 
dzik z Łasku, F. Kępiński z Tuszyna. — 
Przypominamy, że przyjmowanie przedpła- 
ty wkrótce zamykamy, poczem cena rze- 
czonej mapy podniesioną zostanie z rs. 10 
na rs. 15. 


‚ — Zmiany pocztowe. Z otwarciem drogi 
żelaznej Dąbrowskiej przecinającej gubernije radom- 
зке i kielecka, w dotychczasowej organizacyi poczto- 
wej zajdą zmiany, w wielu miejscach bieg poczt i 
dowóz korespondencyi zwracające na ішов trakty, 
W tym cely naczelne zarządy pocztowe w Lubli- 
nie i Piotrkowie wypracowały nowy rozkład poczt 
i złożyły pod zatwierdzenie departamentu poczto- 
wego. Przedewszystkiem ruch pasażerski karet po- 
cztowych na fraktach: krakowskim (od Warszawy 
do Kiele) i kielecko-piotrkowskim (od Kielce do Piotr- 
kowa), a także bieg poczt wózkowych przez Miechów 
do Dabrowy, z otwarciem drogi żelaznej ustanie, Na- 
stępujące biura pocztowe bez poczthalteryi skomuni- 
kowane będą pomiędzy sobą: Sulejów z Piotrkowem, 
Paradyż z Opoeznem, Wodzisław z Jędrzejowem, Mie- 
chów ze stacyją kolei żelaznej Miechów (Charsznica), 
Sławków ze Strzemieszycami; w Brzesku zaś beda 
przystawały poczty idace z Proszowie i Korczyna i 
odwrotnie. Natomiast będą zniesione poezthalteryje: 
w Sniejowie, Paradyzie, Wodzisławin, Olkuszu, Brze- 
sku-Nowym i Pilicy; zamknięte zaś będą znpełnie 
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stacyje i ekspedycyje pocztowe w Brodach, Mniowie 
i Podzamczn-Checińskiem. Jednocześnie będą otwar- 
te nowe stacyje pocztowe w RBodzentynie i Łopusznie 
w powiecie kieleckim, oraz Słomnikach w powiecie 
Miechowskim. 


SZKOŁY PIOTRZOWSKIE. 


SCEL 

Komisyja Edukacyjna. 

(Dalszy ciag—patrz № 89). 
Rozdział XI. Nabożeństwo i odpraw- 
jący posługi duchowne. Religija i pra- 
wdziwa pobożność, będąc zasadą życia 
chrześcijańskiego, a poświęceniem wszyst- 
kich enót, jest tem samem najistotniejszą 
częścią edukacyi. Powinność uczenia reli- 
gii i wpajania pobożności należy do urzędu 
kaznodziei. Inni członkowie zgromadzenia 
akademickiego podług okoliczności przekła- 
dać uczniom będą prawdy religii i obowią- 
zki chrześcijańskie. Оо rok przy otwarciu 
szkół odprawiać się będzie uroczysta msza 
św. przy śpiewaniu hymnu „Veni creator,” 
a przy zamknięciu „Te Deum.” Dni poświę- 
cone S$. Janowi Kantemu, Kazimierzowi i 
Stanisławowi Kostce, jako patronom mło- 
dzi, obchodzić się będą uroczyście. Co dzień, 
o siódmej, będzie тазга studencka. Nauka 
ranna i poobiednia rozpocznie się od mo- 
dlitwy „Veni Spiritus S.” Со miesiąc u- 
czniowie spowiadać się mają. Co niedziela 
i święto dawaną będzie w gmachu szkol- 
nym dla uczniów dwóch klas niższych, na- 
nka chrześcijańska, t. j. początki religii i 
wykład starego i nowego testamentu. Ża- 
cząwszy od klasy 4-ej, uczniowie winni by- 
wać w dni świąteczne na kazaniach i na- 
ukach chrześcijańskich, w kościele, przez 
kaznodzieję głoszonych. W tygodniu za- 
dusznym we wszystkich zgromadzeniach 
odprawiać się ma ansiwersarz za duszę fun- 
datorów, dobroczyńców i wogóle tych, 
którzy się w jakikolwiek sposób do pod- 
niesienia edukacyi krajowej przyłożyli. 

Rozdział ХИ. Zasłużeni. Kto wysłu- 
ży lat 20 w zawodzie nauczycielskim ma 
prawo do emerytury i nazywa się zasłużo- 
nym. Zasłużeni przykładem swoim, radą, 
a w razie potrzeby i czynną pomocą, mają 
być użyteczni w zgromadzeniu, w którem 
zostają. Zasłużonym od wszystkich należeć 
będzie cześć i uszanowanie, jako tym, któ- 
rzy gc i siły swoje na publiczną usługę 
ісуі. 

Rozdział ХШ. Frefekt szkół w nie- 
bytność rektora zastępować go będzie. Do 
prefekta należy rząd wewnętrzny szkół «о 
do porządku, karności, dozoru w domach 
przez dyrektorów, oraz uczenia w klasach, 
Oprócz ostatniego obowiązku, rola dziś 
istniejących inspektorów szkolnych najzu- 
pełniej odpowiada przeznaczeniu prefektów 
z czasów kom. eduk. Urząd prefekta był 
4-roletni; ten tylko mógł być obrany pre- 
fektem, kto lat sześć dobrowolnie odsłużył; 
później komisyja prefektów mianowała. 

Rozdział XIV. Nauczyciele. Nauczyciel, 
przyjąwszy na siebie dobrowolnie obowią- 
zek, zabierze się z największą gorliwością 
do wypełnienia go dla dobra ludzkości i 
ojczyzny. Uważać siebie będzie jako oby- 
watela służącego ojezyznie w wychowaniu 
jej synów. Nauczyciel każdy powinien być 
przekonany, że przymioty jego rozumu i 
serca wpłyną na rozum i serce uczniów. 
Trzeba nauczycielowi jaśnie widzieć rzeczy, 
znać grunt człowieka, skłonności, namiętno- 
ści, pojętność każdemu wiekowi właściwą, 
związek umiejętności ludzkich. Trzeba być 
pobożnym, czułym, sprawiedliwym, gorli- 
wym о dobro pospolite, a szczególnie swo- 
ich uezniów. Chcąc uczyć młodzież—nau- 
ezyciel ustawicznie sam uczyć się powinien, 
czytać książki moralne, dzieła dobrych lo- 
wików, a szczególnie książki o dobrem ucze- 
niu, Nauczyciel nie powinien nigdy w szko- 
le tego mówić, czego sam jaśnie nie rozumie. 


Winien оп zachęcać dzieci, aby względem 
tego co mówi, poufule swoje pytania i wą- 
tpliwości czyniły. Nie obrażać uczniów 
mową dumna, zapalczywą, próżuą, grubi- 
jańską. Sprawi sobie nauczyciel poważa- 
nie przez najściślejsze zachowanie ustaw 
szkolnych, Zjedna sobie przywiązanie, oka- 
zująe szczerą, przyjacielską, ojcowską ku 
uezniom miłość, nie czezemi słowy, ale sa- 
mem postępowaniem, słodko i zosobna na- 
pominając, o zdrowiu ich mając staranie, 
nawiedzając chorych, ete. W sprawach i 
kłótniach między uczniami zachodzących, 
mieć będzie za obowiązek sumienia i hono- 
ru nigdy od prawidła sprawiedliwości nie 
odstępować; zapobiegać plotkom. Gdy przyj- 
dzie nieuchronna potrzeba karania, nigdy 
nie będzie karał gdy sam, albo który za- 
winił, jest w gniewie, ile możności starając 
się, aby ten, który na karę zasłużył, o wi- 
nie swojej przeświadczonym został. Kary 
nie na przykrościach na ciele zakładać bę- 
dzie, ale na umartwieniu umysłu, przez u- 
mniejszenie szącunku, skromne poniżenie, 
stosująv ukaranie do charakteru, czułości i 
skłonności młodego. Ogólnie mówiące, kie- 
dy się przyczynom zasłużenia na kary bę- 
dzie zapobiegać, umniejszy się ich potrzeba. 

Każdy nauczyciel spisze regeste swoich 
uczniów z wyrażeniem imienia, nazwiska, 
lat wieku, lat szkoły i nazwiska dyrektora, 
wyznaczy jednego lnb dwóch z lepszych 
i pilniejszych uczniów, którzy zapisywać 
będą, nieobcenych w szkole współnezni. 
Przyczynę nieobecności badać będzie i ka- 
że im przejść opuszczone lekcyje. Zaden 
profesor nie może dawać uczniom lekcyj 
prywatnych bez zezwolenia rektora, dopó- 
ki nie skończy lat 4-ch dobrowolnego n- 
czenia. Te lekcyje nie mogą być dawane 
w domu zgromadzenia. Raz w roku szkol- 
nym nauczyciel winien wygotować raport 
о uczniach swoich w miesiącu lipcu і od- 
dać go rektorawi, lub prorektorowi dla 
przesłania go szkole głównej. Względem 
książek elementarnych skreślić może swoje 
uwagi i spostrzeżenia i prześle je Towa- 
rzystwu do ksiąg elementarnych. Dla sku- 
teczniajszego dopilnowania, aby powinności 
nauczycielów zachowane były i rząd szkol- 
ny należycie prowadzony, składane będą со 
miesiąc rady szkolne, na których rektor, 

refekt i nauczyciele zasiadać powinni. 

Rozdział XV. Klasy i nauki. W szko- 
łach mających Ó-ciu profesorów, bieg nauk 
trwa lat 7. Klasa 5-ta trwać będzie 2 la- 
ta, W szkołach majacych mniej niż 6-ciu 
profesorów, bieg nauk trwa lat sześć. Le- 
kcyje dawane będą 2 godziny rano, dwie 
po południu. W rekreacyje rano tylka 
lekcyje dawane będą. О siódmej, na znak 
dzwonkiem *dany, znajdować się powinni 
uczniowie w kościele ze swoimi dyrekto- 
rami. Po mszy reszta czasu do 8 łożona 
będzie na zdanie sprawy z lekcyj dekurio= 
nom na to wyznaczonym w niższych klas- 
sach. Ой 8—10 profesorowie zwyczajni 
lekcyje dawać będą, a po południu od 2— 
4. Po tych, nauki języków obcych nastąpią. 
W każdej klasie nauczyciele trzymać się 
będą wykładu nauk od komisyi w księgach 
elementarnych przepisanego. W wykładzie 
nauk trzymać się będą nauczyciele tego 
prawidia, aby nie wykładali rzeczy ogól- 
nych przed szczególnemi, trudniejszych 
przed lutwiejszemi, oderwanych przed pod- 
padającemi pod zmysly. Ogólnie każdy na- 
uczyciel starać się ma o to, aby uczniowie 
jego więcej na rozum i pojęcie, niżeli na 
pamięć uczyli się. W zadawaniu ówiczeń 
piśmiennuych mieć będzie nauczyciel bacz- 
ność па to, nby materyje do tych ćwiezeń 
były rozsądne, do wielu uczniów, oko- 
liczności i do obyczajów zastosowane. 

Do wzbudzenia emulącyi w młodzieży 
pomoże różnica miejso według zasługi i po- 
pisywania się uczniów. 

Uczniowie odtąd w szkołach polskim ję- 
zykiem mówić będą. Doświadczenie przeko- 
nało, iż mówiąc po łacinie, młodzież nabie- 


rala złego sposobu mówienia. W wyższych 
klasach może mieć miejsce ćwiczenie w 
jazyku łacińskim, z tego jednego względu, 
iż przy nie umieniu innych przypadnie 
czasem z cudzoziemcem mówić po łacinie. 

Rozkład nauk w szkołach wydziałowych 
był następujacy. 

Klasa 1-sza. „Gramatyka i wypisy łaciń- 
skie 9 godzin, arytmetyka б, kaligrafija 2, 
jeografija nowa 2, nauka moralna 1. 

Klasa Ż-ga, Profesor tej klasy prowadzi 
nauki dalej tym samym porządkiem, co w 
klasie 1-ej, z książek elementarnych, na 
ten cel przepisanych. 

Klasa 3-cia. Profesor wymowy w 8 go- 
dzinach wykłada gramatykę, wypisy z Kor- 
nelijasza Neposa, listy Cycerona i Pliniu- 
sza. Profesor matematyki 2 godziny powtó- 
rzenie arytmetyki i 4 godz. geometryi. 
Profesor fizyki 2 godziny: historyję natu- 
ralną o ogrodnictwie i 1 godz. wypisy ła- 
cińskie odnoszące się do ogrodnictwa. Рго = 
fesor prawa 2 godziny: dzieje assyryjskie i 
perskie z jeografiją i 1 godzinę naukę mo- 
гапа. 

Klasa 4ta. Profesor wymowy—3 godz. na 
wypisy 2 tych autorów, eo w poprzedzają* 
cej klasie i ćwiezenia uczniów w wymo- 
wie. Profesor matematyki—4 godziny gso- 
metryii4 algebry. Profesor fizyki—3 godz. 
historyję naturalną o rolnictwie i 3 godz. 
fizykę. Profesor prawa—2 godz. dzieje sta- 
rożytne i 1 godz. naukę moralną. 

Klasa 5-а. Podzielona na pierwszoletnią 
i drugoletnią; lekcyje dla obydwóch oddzia- 
łów były wspólne. 

Profesor wymowy w pierwszym i dru- 
gim roku dawał po 3 godziny wypisy z 
poetów klasycznych i mowy. Profesor ma- 
tematyki — w pierwszym roku 4 godz. 
geometryi, w drugim 2 godz. algebry i 2 
godz. rysunki przeważnie miernicze, Pro- 
tesor fizyki — w pierwszym roku 6 godz. 
fizyki, 2 godz. historyi naturalnej o rze- 
ezuch kopalnych i 1 g. botanikę, w drugim 
roku — 6 godz. fizyki, 2 g. o zachowaniu 
zdrowia i 1 g. botaniki. Profesor prawa, 
w pierwszym roku 3 godz. dzieje rzymskie 
z geografiją i 1 godz. nauki moralnej, w 
drugim roku 3 godz. prawa i 1 godz. wy- 
різу lucińskie do nauki moralnej. 

Klasa 6-ta. Profesor wymowy—6 godz. 
uwagi i wiadomości o wymowie i poezyi i 
mowy Qycerona, Liwiusza, Kurcyjusza, Ta- 
eyta i list Horacego, de arte poetica, Pro- 
fesor fizyki—2 godz. historyja sztuk i kun- 
sztów. Profesor prawa naukę moralną i 
prawo w 7 godz., dzieje ojczyste w 2-ch 
godz., wypisy łacińskie do nauki moralnej 
i prawa w 1-еј godzinie, Każdy nauczyciel 
na tydzień dawał godzin, 20. Nauka chrze- 
ścijańska dawaną była w Niedziele i Swięta. 
Lekcyje języków cudzoziemskich dawane 
były przez 12 godzin na tydzień, w go- 


dzinach zaplanowych, uczniom na trzy 
grupy podzielonym. 
(d, e. n.). 
ROZMAITOŚCI. 


— Królewskie słowa. Nieustraszona od- 
waga króla włoskiego, granicząca niemal z lekee- 
ważeniem niebezpieczeństwa, wywołuje w całej Eu: 
ropie podziw dla tego monarchy. Wszędzie błagaja 
go, aby nie wystawiał się na pewną prawie chorobę— 
kiól Humbert daje deputacyjom prawdziwie królew- 
skie odpowiedzi. Między innemi powiedział w We- 
necyi: „Przecież dlatego, że jestem królem, nie mo- 
ge zapomnieć, że jestem człowiekiem.” W Bolonii na 
peronie kolejowym rzekł wstrzymującym go deputa- 
cyjom: „Uważam to za mój obowiązek, a spełnienie 
obowiązku sprawia zadowolenie moralnie.” Charak- 
terystycznemi a może pamiętnemi będą słowa, które- 
mi odpowiedział król, zapraszajacym go na festyn i 
wyścigi w Pordenone: „W Pordenone ludzie wypra- 
wiaja igrzyska, w Neapolu Indzie gina—idę do Nea- 
polu!” 


— „Moniteur de Bome** ogłasza pismo Pa- 
pieskie do kardynała sekretarza stanu Jacobiniego z 
oznajmieniem, że na wypadek gdyby Opatrzności po- 
орао się nawiedzić Rzym cholera, papież postanowił 
wrządzić własnym kosztem wielki szpifaj, a to w po- 
bliżu Watykana, aby tem łatywiej mógł osobiście oil 


6 


wiedzić dotkniętych epidemija. W tym też celu prze- | wyższa 


znaczył już milijon franków. Ojciec św, zawiadamia 
równocześnie, iż w razie gdyby eholera przybrała 
większe rozmiary, wyda odpowiednie dyspozycyje cò 
do obrócenia na potrzeby dotkniętej ludności pałaców 
watykańskiego i laterańskiego. 


— Włochy przedstawiają w obecnej chwili dzi- 
уше piękny widok szezytnych nezuć ludzkości, wy- 
kwitłych na hierarehiecznych wyżynach tego kraju, 
Рой ich natchnieniem najwyższy reprezentant władzy 
świeckiej, król Humbert, dobrowolnie spieszy dzielić 
z poddanymi uiebezpieczeństwo zarazy, a naczelnik 
duchowny świata katolickiego składa w ofierze ma- 
jatek kościoła, aby ratować nieszeześliwych. Dwaj 
przeciwnicy, dwie nienstannie współzawodniczące z 
sobą i trudne do pojednania potęgi, schodza się z во- 
ba jednomyślnie na polu miłości bliźniego. iLubią- 
cym doszukiwać się wszędzie stron ciemnych, woluo 
wprawdzie mniemać, że w tych czynach poświęcenia 
kryje się na dnie pewna doza rachnby; że w budu- 
jacych przykładach enoty danych Europie przez kró- 
la włoskiego i przez papieża idzie o zyskanie popu- 
Jarności, о otoczenie urokiem korony i tyary. А10 — 
gdyby nawet tak było—cóż ztąd za wniosel:? Cho- 
ciażby zasługi te jaśniejące na tle niepowabnych sto- 
sunków współczesnych, jakby jntrzenką chrześciań- 
skiego Włoch odrodzenia, miały być tylko wyracho- 
waniem politycznem — to i wtedy jeszcze musieliby- 
śmy przyznać, że taka polityka złą wcale nie jest, — 
Że, przeciwnie, bardzo cieszyć się będzie trzeba, jeśli 
stanie sie ona wzorem dla wszystkich możnych tej 
ziemi. Niech w {еп sposób politukują i rządzą i 
wladsją, niech jedynie takiemi drogami dąża do chwa- 
ły. a z pewnością nie na tem ani ludy, ani cywiliza- 
cyja nie straca!,, („Gaz. Pols.”) 


— Absynt jako Środek przeciw Cho- 
lerze. W jednym z ostatnich numerów dziennika 
Journal de Rome znajdujemy list jednego z duchow- 
nych katolickich w Sadeku w Kochinelinie, iż dotknię- 
tych cholera z najpomyślniejszym skutkiem leczył 
absyntem. Kiedy już puls bić przestawał i kończyny 
ciała stygły, dawał choremu kieliszek absyntn. potem 
w 5 minut drugi i trzeci, aż do powrotu pulsu i roz- 
grzania się ciała. Niekiedy trzeba było użyć až sit- 
dmiu kieliszków; jednakże taka metodą na 65 eliorych 
wyleczył 63. Z liezby dwóch zmarłych jeden nie 
licia) pić absyntu, drugi zaś zawcześnie zabrał się 
do jedzenia. Sam autor listu trzykrotnie w życiu do- 
znawal przypadłości cholteryeznych i uratował się 
absyntem. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 
Za mtcsiąo Wrzesień 1884 r. 
a) Stan powietrza. 


1) Srednia temperaturą z miesiąca -- 129 R. Ndj- 
wyższa z (шу -} 160, najniższa z doby -} 8,50, naj- 


mo "z JC Ż 


ЙК ЛА WRWZSL ДУ ТЕ 


№ 40 


z dnia -+ 200, najniższa z nocy -|- 59, 
Wrzesień zeszłoroczny dał średnia + 11,59, 

2) Laromctr 751, mu, pomiędzy 735 i 159 mm. 

3) Wilgoć 76, pomiędzy 35 1 100 stosunkowego na- 
sycenia, 

4) Dni jasnych 
razy, mgła 3 r, 

5) Wiatr zach. i oldniany 11 r, połudn. i odm. 9, 
wschodni 8, i półn. 4. 

6) Ozon. Srednia z doby 0,5, z nocy 1,2, z dnia 0,5, 
Natężenie średeie T razy; Nie zabarwiały się ozono- 
skopy podczas nocy 4 i dni 14. 


by Stan zdrowołny, 

Przejawiała się z lekkim bardzo przebiegiem skat 
latyna, do częstszych należała biegunka u dzieci. Wi- 
dziano zapalenia phie i zapalenia spojówki ocznej. 
Katary przelyku spostrzegane dość często. 


A. 5. 


Echa Muzycznego i Teatralnego 


№№ 41, 42, 43, 44, 45, 46, 47, 48, 49, 50 i 51 
wyszły w przeciągu miesiąca lipea, sierpnia i wrze- 
śnia i zawierają: 

Jul. Ad. Swięcicht, Teatr współczesny na wschodzie. 

Waleryja Marrćne, Tragedyja człowieka. 

Б Salambo, obraz Zmurki. 
D-r Piotr Chmielowski. Stan dramaturgii polskiej w 
XVI stuleciu. 
= Jan Kochanowski (studyjum). 
W. Korotyński. Jan Kochanowski (wspomnienie), 
Jultjusz Słowacki, Samuel Zborowski (dramat z nie- 

drukowanego nigdzie dotąd ma- 
nuskryptu). 

Wojciech Gerson, Sielanka, obraz Stryjowskiego. 
Jan Karłowicz, Uroczystość w Bayreucie, 
W. Bogusławski, Waleryja Niewiarowska (sylwetka). 
Jul, Łętowski. Stanisław Koźmian (sylwetka). 
Т, Jeske Choiński. Adolf Wilbrandt (sylwetka). 
Kazmierz Kaszewski. Edward Lubowski (sylwetka). 
St. M. Rzetkowski, Józef Kościelski (sylwetka). 
Maurycy Karasowski, Robert Schumann (studyjum). 
Bronisł, Zawadzka, Antonina Hofimann (sylwetka) 

r О teatrach ogródkowych, 

> Opera. 

Я Przegląd dramatyczny (w każ- 

dym numerze), 

Zakopane i jego pieśni (z nutami). 
ziblijografija muzyczna. 
Wiktor Massć (sylwetka) 
Przegląd muzyczny (w każdym nu- 
merze). 
Bolesław Prus. „Echa muzyczne” (opowiadanie). 
Wiktor Gomulicki. Szekspir (wiersz). 

т Pawie рідгка (поуе]е(а). 
x „U wspólnego stołu” (krytyka) 
Br, Rajchman, Elektryczność w teatrze. 
Czesław, Na koncercie (wiersz Carmen Sylvy). 
Cello. Mozajka. 
Guyau. Sprzeczność nauki ze sztuką (streścił J. КІ.). 


15, w części jasnych 9, deszez 7 


Jan Klaczyńske. 


п 


оер а. 


| Michał Bałucki, Z Krakowa, 

A. Rzążewski, Z Paryża. 

Henryk Meilhac. Księżna (komedyjat przekład Br Z. 

Guy de Maupassant. Złodziej (nowella). 

Al. Daudet. Maryja Assunta (nowella), 

Paweł Heyze, Nino i Maso (nowella). 

Katechizm teatralny, Kartka z pamiętników aktora. 

Juliusz Lan. Pamiętnik Szefa Klaki, 

Ryszard Wagner. Z mojej wędrówki. 

Maryjan (Gawalewicz. Teatr amatorski (kilka uwag). 

W sorowy teatr, w Peszcie, 

Program sezonu paryskiego 1884/5. 
ILUSTVRACYJE. Stanisław Kożmian (рог- 

tret), Józef kościelski (portret), Nowy portret Mozar- 

ta, Sielanka obraz Stryjowskiego, Waleryja Niewia- 

rowska (portret), Teatr „Nowa Alhambra” w Lon- 

dynie, Jan Kochanowski (portret), Adolf Wilbrandt 

(portret). Antonina Hoffmanowa (portret), Edward 

Lubowski (portret, Robert Schumann (portret, O- 

statni pacierz dziewczyny (Grabowskiego), Skrzypee 


Sabały. 
| N UTY. 
| Stamsław Moniuszko, Kłębuszek (słowa Wojewódz- 
kiego. 
Korale (pieśń), 
Album Tatrzańskie M 3. 
№ 4. 


„4; Paderewski, 


J, Kleczyński, Pieśni Zakopańskie. 
H. Jarecka. Szkice eharakterystyczne (№№ 81%. 


Silas. Gawot (na fortepijan). 
Reinecle, Funerale (na fortepijan). 
F. Heller. All'antieo (ap. 187). 


E. Бойе, Aryja (op. 13 M 4) (na tortepijan). 
Hemmlel. Na koncercie (słowa Carmen Sylvy, Krń- 
lowej rumuńskiej). 


=—== =н ДӘН ЫЫ NZ 
Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W dniu 24 wrześ. (6 paźdz.) w miejscowym 
magistracie na терагаеује i wybielenie aresztu po- 
lieyjuego. od sumy 109 rs. 66 kop. in minus, 
8 (20) paźdz. we wsi Bnjały p-tu rawskiego na 
sprzedaż: 1) 30 dojnyel krów, od sumy 1500 rs., 
2) 5 koni powozowych. ocenionych na rs. 500, 3) 
powozu, rs. 200 i 4) 120 korcy żyta za sumę 480 rs. 

— 30 list. (12 grud.) w kancel. hypot. m. Łodzi, 
na sprzedaż nieruchomości pod X: 49 przy ul, Zacho- 
dniej, od 17400 га. 

— 3 (15) paźdz. w urzędzie gm. Góra w osadzie 
Nowe-Miasto, na 3-ch letnią dzierżawę dochodów 2 
bydłobójni w Nowem-Mieście, od 370 rs. rocznie. 

— 22 hst. (4 grad.) w kancel. hypot. m. Łodzi, 
па sprzedaż nieruchomości pod № 474 przy uliey 
Wsclodniej, ой sumy 7500 rs. Е 

— 7 (19) listopada w tutejszym sądzie okręgowym 
na sprzedaż eżęści osady Gaj w powiecia rawskim, 
składającej się z 60 morg. ziemi i około 1000 рш 
drzewnych, od sumy 500 rs, 


— 
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MAGAZYN STROJÓW 


K. Jacewskiej 


wprost kościoła prawosławnego, został 
zaopatrzony w kapelusze filcowe il 
aksamitne, podlng najświeższych modeli, 
tak gotowe, jak i do ubrania. Również 


polecen i nadal kołdry rozmaite i wszel-| EEEE 


kie drobiazgi. Otrzymawszy filiję Ju- 
dlinowską przyjmuje do farby. 
do prania i chemicznego oczy» 
szczemia ubrania damskie i męzkie, 
(2—1) 


FORTEPIJAN 


nieduży, de sprzedania, w dobrym 
stanie, za rs. 40, w mieszkaniu Kapita- 
na Kastalskiego, ul. Moskiewska dom 
Rytterbauda naprzeciw szpitala, 


NZÓDY CZLOWIEK 


dobrej konduity znający języki ruski i 
polski, mający piękny chsrakter pisma, 
może znależć pomieszczenie od pierwsze- 
go października r, b, w kantorze Nie- 
cheickim, przy st. dr. żelaznej Gorzko- 
wiee, (2—2) 


SKŁAD | WĘGLI 
Włodzimierza Sapińskiego 


przy rogu Aleksandryjskiej alei. 


Sprzedaje węgle w dobrym ga- 
tunku z dostawą do drwalni po ce- 
nie: Korzec grubego wagi 240 (7, 
kop 85,—(rozsyła się w koszach 
1/koreowych wagi 130 //) Na mia- 


(3—1) 


ге w skrzyniach zamkniętych przez 


Maryjskiego i Ekateryńskiego (stary i nowy 
byłes od HA. Łiidtke dawniej Lagana 


CUKIERN 


$ 


duat sobie i zadowolnić Szanowną klijentele, 


Cukiernia w Łodzi i Pętrokówie, 


(1—1) 


DO WYNAJĘCIA 


SUKIERNIA W ŁODZI I PETROKOWTE. mu Ф 


Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowna Publicz- 
ność uiasią Petrokowa i okolicy, że na rogu piren 


j która po kompletnem przerobiuniu i restauracyi wkrótce otworze. 

Ciesząc się w Łodzi powszechnem zaufaniem z powodu doboru 
ciast i cukrów, oraz szybkiej i zręcznej nsługi, nie omieszkam itu- 
taj dołożyć wszelkich starań, aby oprócz tego, i taniością cen zje- 


A. Wiistehube. 


ф me "ООХ 112007 M TINILIAN „аат 


ф с> 


rynek) pod № 14 na- 


ГЕ, 


++ ИШЫПРООЛЕШШЕЗШ (> ылыс к 


И ТЇШ ЛИЛЕ? 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna такі 


кагеіу. Powozy. гукі na ruskiej „KRUPCZATKA” 


resorach i ќовіе. 


magistrat warszawski opieczęto- 
wanych) ро 5, 10 1 20 korcy, ро 
83 kop. Na całe wagony z dosta- 
"wa przed drwalnie, po cenach nd- 
powiednich do cen kopalnianych. 
Węgiel kowalski korzee po k.70. 
Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. (franko skład). Drzewny węgieł 
kurzony korzec та. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą ilość. Zwózki 
wegla obcego dopełnia po rs.5 za 
fur mankę od wagonn. 
Zamówienia wszelkie należy ro- 
bić w składzie z góry opłacajac. 
(13—12) 


800 sztuk szezepów, 


Grusz i Jabłoni w wyborowych 
gatunkach, zdatnych do wysadzenia, 
jest do sprzedania w dobrach Zielen= 
cimie — stacyja pocztowa Szezer= 
ców, stacyja kolei асов. 
(8—5) 


Biuro ogłoszeń 
dla wszystkich dzienników krajowych 
i zagranicznych, 
pod firmą 


Rajchman i Frendler 


w Warszawie ulica Senatorska Nr. 18 


Zamawiać można w składzie węgla 
Włod. Sapińiskiego. na rogu 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W-go Golem- 
bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
Karety i powozy na wesela, chrzty, po- 
grzeby. Na spacery—wynajmują się na 
godziny. Na balach publicznych na kur- 
зц. (13—12) 


Tablice i ławki szkolne 


do sprzedania. 
Wiadomość w Redakcyi „Tygodnia”. 
(6—6, 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański, 


znanej z piękności, suchości, wydajności 
i taniości, w różnych gatunkach, Płac 
Ekateryński, dom Bartenbacha, 
przy jatkach. 


(10—8, Maurycy Wiener. 


TROKAR «z futęrałem) 


dla koni, bydła i owiee, zupełnie nie- 
używany, do sprzedania. Wia- 


domość w Redakcyi. (6—5) 
ae Do dzisiejszego nume- 
ru dołącza się arkusz 


11 powieści р. t. „Przepaść”, 


Дозволено Цензурою. 


W drukarni Е. Pańskiego w Petrokowie. 
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„Kochany Panie! 

„P. Defresnier, główny nasz wspólnik, wyjechał 
do Medjolanu dla ważnych interesów, lecz z jego po- 
lecenia odpisuję panu w kwestyi 500 funtów skru- 
dzionych. 

„Doniesienie pana, że rewers fałszywy był na 
papierze drukowanym za numerem, sprawiło nam pra- 
wdziwą przykrość. W chwili, kiedy oszustwo to było 
dokonane, były tylko trzy klucze otwierające kasę, 
w której nasze kwity depozytowe są zamknięte. 
Wspólnik mój miał klucz jeden, u mnie był drugi, 
trzeci zaś w rękach osoby posiadającej całe nasze za- 
ufanie. A jednakże... 

„Imienia tej osoby, daruj pan, że nie wymienię, 
gdyż pragnąłbym z serca, aby uniewinnić się mogła. 

„Sledztwo w tej sprawie będzie bardzo proste. 
Porównać każemy biegłym nasz kwit z innemi, które 
są w naszem posiadaniu. Proszę więć рапа o przy- 
słanie nan kwitu będącego w jego ręku, a w zamian 
damy mu dla pewności inny. 

„Jeżeli jest winną osoba, na którą pada nasze 
podejrzenie, lękamy się, czy już pewne okoliczności 
nie zaniepokoily jej. Jedynym przeciw niej dowodem 
jest papier ten, zostający w rękach pana; poruszy ona 
niebo i ziemię, aby go wydostać; prosimy więc pana 
usilnie, abyś go pocztą nie wysyłał, leez przyślij nam 
go przez komisanta pewnego, któryby od lat wielu 
w domu pana pozostawał. Musi to być człowiek 
przyzwyczajony do podróży, mówiący dobrze po fran- 
cuzku, uczeiwy i odważny. Musisz go pan znać do- 
brze i zaufać mu, 12 w drodze z nikim nie zawiąże 
stosunków znajomości, Powiedz mu pan, co wiezie; 
jak ważne ma posłannictwo; lecz dla innych—niech to 
będzie tajemnicą; od tego bowiem jedynie zależy od- 
krycie fałszerstwa. 

„Jedno jeszcze dodać muszę, mianowicie, iż w са- 
łym tym interesie, jest bardzo ważnem spieszne działanie 
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go. Na jego twarzy przebijała się niewidziana dotąd 
wesołość i ożywienie. 

— Со się stało — zapytał Wendal zdziwiony— 
czy jaka zła wiadomość? 

— Cheiałbym zwróci uwagę mego młodego pa- 
na na to—odrzekł Joey—że nigdy nie chciałem ucho- 
dzić za proroka. 

— A któż to utrzymuje?--spytał Wendal. 

— Zaden prorok, o ile wiem, nie żył pod zie- 
mią— ciągnął dalej Joey—żaden prorok nie wchłaniał 
w siebie wina przez pory beczek przez ciąg lat dwudzie- 
stu. Kiedy mówiłem biednemu mojemu nieboszezykowi 
panu, że zmieniając firmę domu, zmienia i jego szczęście, 
nie miałera się za proroka. O nie. A jednak cóż się 
stało? Za czasów Peblesona i siostrzeńców, panie 
Wendal, nie stałoby się nie podobnego, nie było ni- 
gdy żadnej pomyłki w liście depozytowym... a obecnie 
zaszła ona niezawodnie. Proszę pana jednak o zwróce- 
nie uwagi, że zaszła ona jeszcze zanim panna Małgorzata 
przestąpiła próg tego domu. Nie myliłem się więc, 
mówiąc, że śpiew młodej panienki przywróci nam 
szczęście... Czytaj pan ten raport. Sądzę, że mam 
obowiązek zwrócić pańską uwagę na ten oto ustęp. 

Wendal przeczytał, co następuje: 

„Nota со do wina szampańskiego ze Szwajcaryi: 
Pewna niedokladność została odkrytą w ostatnim li- 
ście depozytowym, odebranym z domu Dufresnier 
& Comp... 

Wendal zatrzymał się i zajrzał do swej notatki. 

— То się stało za życia Wildinga— rzekł —Zbiór 
był dobry, nieprawdaż Joey, a szampan Szwajcarski 
był korzystnym interesem. 

— Nie mówię, aby miał być złym interesem, 
Wino mogło się popsuć w magazynach naszych klijen- 
tów, mogło się zepsuć w robocie, Ale nie powiem, 
aby dla nas był to zły interes. Czytaj pan dalej. 

Przepaść, 11 
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Wendal wziął pismo do ręki. 

„Zmajdujemy, że liczba beczek jest taż sama, ja- 
ku jest w księgach naszych zapisana; ale z tych, 
sześć ma nieznaczne zmiany w markach; były one 
otwierane i zamiast szampańskiego zawierają wewnątrz 
wino czerwone, Sądzimy, że mała różnica w mar- 
kach była powodem pomyłki zrobionej przy przesyłce 
z Neuszatelu. Pomyłka stosuje się zresztą do sześciu 
tylko beczek.” 

— Суу to wszystko?—zapytal W endal, — kładąc 
na stół notatkę, 

Oczy Jocy'a ze smutkiem spojrzały na papier. 

— (ieszy mnie, że pan nie wziąłeś tego bardzo 
do serca. Zawsze to pewna pociecha; chociaż często 
jedna pomyłka, wyradza drugą. Człowiek przypad- 
kiem upuszczą na ziemię skórkę od pomarańczy, drugi 
na nią następuje — i oto kandydat do szpitala 
i kaleka na całe życie. Cieszy mnie, że #0, com pa- 
nu doniósł, zbytecznie go nie obeszło. Za czasów 
Pebleson siostrzeńca nie mielibyśmy spokoju, dopóki 
byśmy nie odkryli oszustwa. Niech mnie Bóg broni, 
mój młody panie, abym miał tu kogo podejrzewać. 
Bez obrazy, kochany panie, bez obrazy... 

To mówiąc, Joey wyszedł z pokoju, rzucające 
wokoło siebie wzrokiem niezadowolenia, 

Pozostawszy sam, Wendał, zaczął się śmiać. 

— Muszę zaraz odpisać, bo później o tem za- 
pomnę— rzekł. 

I napisał: te słowa. 

„Szanowni Panowiel 

„Przy świeżo zrobionym spisie inwentarza, ze 
zdziwieniem spostrzegliśmy pomyłkę w ostatniej prze- 
syłce wina szampańskiego. Sześć beczek wina za- 
mienionych było na czerwone, które panom odsylamy, 
a prosimy, о nadesłanie jeżeli można, sześciu beczek 
szampana; w przeciwnym razie prosimy o strącenie 
na nasz rachunek sumy należnej nam za zwrócone 
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— Napiszę więć do Neuszatela wieczorną po- 
eztą—oppowiedział Wendal, odbierająe kwit i po raz 
drugi go chowając. Zobaczymy, бо nam odpowiedzą. 

— Wieczorną pocztą—powtórzył Obenreizer. — 
Odpowiedź będzie za озш lub dziewięć dni. Już bę- 
Че zapewne z powrotem. Gdybys mnie pan potrze- 
bawal, jako podróżnego komisanta, uprzedź mnie 
i przyślij instrukcyje piśmienne. Byłbym mu bardzo 
wdzięczny. 

—(Ciekawy bardzo jestem odpowiedzi Defresniera. 

— Kto wie, może to tylka pomyłka, Odwagi, ko- 
chany przyjacielu, odwagi. 

Gdy Obenreizer szedł do Wildinga nie spieszył się 
wcale; teraz zaś nagle pochwycił swój kapelusz 1 poże- 
gnał się jak człowiek, który niema chwili do stracenia. 

Wendul zaczął przechadzać się po pokoju, roz- 
myślając nad tym wypadkiem, 

Pierwsze jego wrażenie co do Obenreizera, pod- 
czas tej rozmowy znacznej uległo zmianie i zapyty- 
wał sam siebie, czy go zbyt prędko nie osądził, gdyż 
zadziwienie i współczucie Szwajeara miały pozór pra- 
wdziwej szczerości, nie zaś zwykłej towarzyskiej grze- 
czności. Sam zapewne waleząc z przeciwnościami, 
cierpiący przytem fizycznie, w tej okoliezności oka- 
zał dla przyjaciela żywe współczucie. Dotąd W endal 
dla miłości Małgorzaty odsuwał myśli przedstawiające 
jej opiekuna w złym świetle, leez po tych świeżych 
oznakach przyjaźni, wyrzucał sobie niesprawiedliwość 
względem tego człowieka i zbyt prędkie posądzenie, 
oparte na błahych wskazówkach. 

\ — Kto wie—myślał sobie,—może źle czytam w 
Jego twarzy. 

Zmówu upłynęło kilka rozkosznych dni i wieczorów 
spędzonych jak zwykle obok Małgorzaty. 

Dziesięć dni nie upłynęło, a już nadeszła nastę- 
pująca odpowiedź z Neuszatelu. 


